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Noworoczne myśli. 


Nowy Rok... Jest to nowy odcinek 
czasu przed nami będącej najbliższej 
przyszłosci: Nowy dzień w szkole ży- 
cia... Rok za rokiem idzie, czas ucie- 
ka i żadna chwilka nie wraca — i ta 
fala czasu unosi wszystko dalej ii da- 
lej... 

Szczęśliwego Nowego Roku — ży- 
czymy swoim najbliższym, krewnym, 
przyjaciołom i znajomym. Składamy 
sobie te życzenia nawzajem i -— czy 
przeszłość i chwila obecna jest taka 


czy inna — zwykle spodziewamy się 
od nowego roku, że będzie lepszy niż 
stary! 


Tak, to jest zwykłe nastawienie 
myśli ludzkiej wobec przyszłości. My 
jednak w duchu iw prawdzie Chrystu- 
sowej religii gruntowniej musimy 
wszystko ujmować i w imię naszej 
wiary świętej przepajać mamy myślą 
Bożą całe nasze ustosunkowanie się 
do bezpowrotnego biegu czasu i do 
wszystkich spraw, które myślą naszą 
obejmujemy. 

Kościół ustawiicznie nam to podda- 
je i ułatwia. Chociaż rok kościelny 
zaczyna się właściwie przed Bożem 
Narodzeniem (z I niedzielą adwentu), 
niemniej jednak noworoczna uroczy- 
stość stanowi jakby uwydatnienie na- 
szego związku z Chrystusem, bo roz- 
poczyna się tem związek uznamiem 
i czcią Jego Imienia. 

Jesteśmy chrześcijanami... Ten nasz 
tytuł nie pochodzi od słowa chrzest, 


ale od Imienia Zbawiciela naszego: 
Chrystus. Nie to więc stanowi istotną 
naszą wartość wobec Boga, żeśmy 
ochrzczemi — choć to znak i jakby do- 
wód osobisty, nieodzowny dla wyznaw- 
cy Ewangelji, ale ta wartość zależy od 
tego, czy postępujemy według wiska- 
zań naszego Pana, Jezusa Chrystusa. 
Składamy sobie życzenia z okazji 
Nowego Roku. I słuszną jest rzeczą, 
by je sobie ludzie serdecznie składali... 
My chrześcijanie czynimy to z tem 
większą serdecznością, bo w imię 
Chrystusa łączy mas tem ściślejsza 
miłość i wspólmota. Ale my też wy- 
chodzimy z temi życzeniami poza 
podwórka osobiste i życzliwością ser- 
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deczną obejmujemy wszystkich bliź- 
nich w Chrystusie! Nasze pragnienia 
i nadziieje idą w kierunku dobra po- 
wszechnego wiernych współbraci, do- 
bra, Kościoła katolickiego t. j. wszyst- 
kich ludzi Chrystusa wyznających! 

Nie wolno jednak zapomimać, że te 
życzenia, nadzieje i pragnilemia tem 
skuteczniejsze, lepsze i szersze znajdą 
spełnienie, im bardziej życie jednostek, 
rodzin i narodu będzie owiiane duchem 
miłości, im lepszymi będziemy chrze- 
ścijamami! 

Dlatego też wśród tych myśli nowo- 
rocznych należy nam też szczególnie 
zrobić egzamin sumienia katolickiego 
i powziąć postanowienia względem 
Akcji Katolickiej. Tak jest: Akcja 
Katolicka to jedna z głównych 
a nawet naczelne postanowienie nowo- 
roczne! Szczególnie mężowie katoliic- 
cy wiinni stanąć zwarcie w szeregach 
Akcji Kat. Musimy pamiętać, aby 
możliwie majskuteczniejszą była ta 
działalność katolicka, do jakiej jeste- 
śmy zobowiązani i we własnem kółku 
i w parafji i wogóle w każdej dzie- 
dzinie. 

Za rok stary złożywszy dzięki Naj- 
wyższemu, z wiarą i otuchą w sercu 
witajmy nowy, wpatrzeni zawsze 
w zwycięski sztandar Chrystusowej 
Ewangelji! 


Myśli liturgiczne. 


Następna część Mszy Św, nazywa 
się ofiarowaniem. Ofiarowanie obej- 
muje ofiarowanie chleba, przygotowa- 
nie wina z wodą, ofiarowaniem wina 
w kielichu, umycie rąk, „Orate, fra- 
tres" i sekrety. 

Dla wyobrażenia połączenia natury 
ludzkiej z Boską w osobie Pana Jezn- 


Sa i tej wody, która wypłynęła z Jego 
boku na krzyżu, kapłan wlewa odro- 
binę wody do wina, które ma konse- 
krować. Kapłan umywa ręce dla oka- 
zania, z jak wielką czystością należy 
zbliżać się do tych świętych tajemnie 
i czyni to z boku ołtarza, gdyż jest to 
czynność zwyczajna i akt pokory. 


Kalendarzyk liturgiczny. 


Niedziela, 30. 12. wśród oktawy Boże- 
go Narodzenia. 


Msza — pierwotnie w niedzielę po 
oktawie Boż. Nar. zawiera trzy mo- 
tywy: 1. Narodzenie Chrystusa; 


2. już przepowiednia cierpień i 3. ma- 
my dziś zwykłą niedzielę przypomi- 


nającą nam Wielkanoc.  Introit 
jest pełen mastroju: oto stajemy w 
nocy przy żłóbku, a gdy na świecie 
cisza wielka powstała, wtedy Syn 
Boży zstąpił do nas. To zejście ku 
nam Króla niebieskiego opisuje li- 
turgja słowy psalmu 92, który dziś 
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Śpiewa Kościół w imtroicie, przy 
ofertorjum i podczas Komunji: („Pam 
jest Królem i obleczon jest w wspa- 
niałe szaty; mocą odzian jest“). 
Lekcja: łączy Wielkanoc z Bożem 
Narodzeniem. Oto dziećmi Bożemi 
jesteśmy, Chrystus wykupił nas z 
niiewoli, dał nam w serca zdolność 
i skłonność, byśmy do Boga wołali: 
Abba, Ojcze! Ewangelja przenosi 
nas w 40-ty dzień po Bożem Naro- 
dzeniu, wspomina o śmierci, o wro- 
gach i zwolennikach Jezusowych. 

Poniedziałek, 31. 12. Św. Sylwestra 
papieża, 

Św. Sylwester był papieżem po św. 
Melchiadesie, rządził Kościołem od 
314—335. Za niego Kościół wyszedł 
z katakumb i zaczynał rozwijać 
działalność misyjną, apologetyczna, 
teologiczną i literacką. Sylwester 
był przyjacielem cesarza Konstanty- 
ma W., on także zatwierdza sobór 
nicejski (325). 

Msza ma teksty zebrane z różnych 
Mszy wspólnych, dla innych świę- 
tych ułożone. Introit wskazuje nam 
na Sylwestra w orszaku kapłanów. 
Lekcja jest kazaniem św. Sylwestra, 
do nas skierowanem. W ewamgelji 
obraz czuwającego z pochodnią bi- 
skupa. W obu czytaniach podkre- 
ślony jest moment eschatologiczny; 
mowa jest o Przyjściu Pana. Litur- 
gja nie obchodzi zakończenia roku 
cywilnego: oną celebruje tajemni- 
ce Boże nieustannie; tkwi po części 
w wieczności, choć w doczesnych 
warunkach bywa sprawowana. Nic 
się w niej nie kończy, raczej się za- 
czyna tu na ziemi, aby potem trwać 
na wieki. 

Wtorek, 1. 1. 1935. Obrzezanie Pana 
Jezusa Chrystusa, Oktawa Bożego 
Narodzenia i Nowy Rok 1935, 

Msza św. zbudowama z takich części, 
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które już w Boże Narodzenie były 
(Lekcja, Cummunio, Postcommu- 
nïo). Dwa obrazy nad nią można 
zawiesić: jeden z małym Jezusem 


w kolebce, co już krew przelał przy 


nadaniu mu imienia, a drugi z 
Krzyżem, ma którym dopełni się 
ofiara dziś zaczęta. Ta dzisiejsza 
ofiara jest jako poranna, jako pierw- 
sze przelanie krwi za okup świata, 
tamta będzie uwieńczeniem, będzie 
właściwą ofiarą wieczorną. Święto 
dzisiejsze jest świętem odkupienia 
(lekcja) „Samego siebie wydał za 
nas“. 

Środa, 2. 1. Najświętszego Imienia 
Jezus. 
Msza ma systematycznie powybie- 
rane czytania i śpiewy, celem ucz- 
czenia i uwielbienia Najśw. Imienia 
Jezus. „Albowiem nie jest pod nie- 
bem żadne inne imię dane ludziom, 
w  którembyśmy byli zbawienić* 


(lekcja). 
Zbawiciel ma różne imiona, z tych 
dwa najczęściej wymawiamy: — Je- 


zus Chrystus. Między jednem i dru- 
giem Pomazaniec, Mesjasz, Wykupi- 
Cieł, i to nie jest właściwe imię, ale 
nazwa urzędowa. Stąd Paweł z wy- 
szczególnieniem posługuje się na- 
zwą „Chrystus“. Zaś „Jezus“ jest 
osobistem własnem imieniem Zba- 
wiciela. Liturgja zwłaszcza stara 
używa tylko nazwy „Chrystus“, zaś 
nowsza, subjektywna pobożność lu- 
buje się w nazywamiu Zbawiciela 
Jezusem. 

Czwartek, 3. 1. Oktawa Św. Jana apo- 
stola i ewanygelisty. 
Msza jak 27 grudnia, w niej widzi- 
my Jama już nie w orszaku Świę- 
tych zdążających do żłóbka, ale jako 
ewangelistę. Dziś patrzymy na św. 
Jana jako ma nauczyciela. On zo- 
stawił nam obraz Chrystusa, który 


Nasze kolędy i jaselka. 


Zwyczaj jasełek czyli szopki sięga 
trzynastego wieku. Pierwszy św. Franci- 
szek Seraficki wystawił jasełlka, aby od- 
świeżyć pamięć narodzin Dzieciątka Je- 
zus i wzbudzić mabożnego ducha w swej 
okolicy we Włoszech 

Myśl św. Franciszka przetrwała wieki, 
wniknęła w dusze ludzkości, rozszerzyła 
się po całym swiecie. 

Z zakonem franciszkańskim przyszła 
do Polski i tu głęboko zapuściła korzenie. 
Naród całą duszą przylgnął do ubogiego 
żłóbka, przed którym mógł wyśpłiewiać, 
czem serce jego wezbrało. Z biegiem 
czasu wysnuł całą przędze kolend od naj- 
tkliiwszych do wesołych wreszcie, brzmią- 
cych nutą bólu i żalu nad narodową mie- 
dolą. 

Wiidorwiiskia jasełek odbywały się po- 
czątkowo po kościołach. 

Dopiero gdy wyrodziły się zbyt świlec- 
kie i rubaszne, usunięto je z świątyń 
Pańskich. W Wielkopolsce przeciw. nad- 
użyciom takiim wystąpił surowo synod 
gnieźnieński w 1602 roku. Widowiska 
jasełek bywały ongi uroczystem świętem, 


w którem cały naród brał udział, od maj- 
biedniejszych do zamożniejszych i koro- 
nowianych. Błogosławiona Kinga, królo- 
wa polska, 'własnoręczmie szyła ubiory z 
drogocennych materji czerpanych z skrzyń 
królewskich, i stroiła kosztowne jasełka 
przeznaczona do katedry wawelskiej. 
Lecz do szopki garnął się przedewszy- 
stkiem lud ujęty za serce narodzeniem. 
Króla królów w mizernej stajence, w 
ubóstwie i chłodzie, którego sam nieraz 
doznawał, Z ust ludu wypłynęły te prze- 
Śliczne nasze kolendy pełne szczerości, 
uwielbienia i prostoty. Śpiewają w milch 
„hej kolemdia, kolenda* Bartki i Stachy 
co sił i mocy, klęcząc u stóp Dzieciątka 
zesłanego na świat w uroczystą moc Bio- 
żego Narodzenia. Wiadomo przecież: 
„Przy żłóbku Pana, nie obaczysz tam 
Niemca, ami Francuza, jeno Macieja, Ku- 
bę, Stacha, Jana“. Przecież: 
„By nie śnieg, co drogi zagrodził, 
Chyrstus Pan byłby w Polsce się urodził! 
Tak rozumuje w kolendach gorące ser- 


"cc ludu polskiego i przenosi Betleem na 


ziemię polską. Przejęte miłością ku Naj- 
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jest własnością liturgji: Chrystus- 
Bóg-Człowiek. Inni trzej ewangeli- 
ści chodzą po ziemi i opisują Chry- 
stusa jako człowilieka. Jan wzniósł 
się do samego nieba i bóstwo Jezusa 
opisał. 
Liturgja prawie codziennie ukazuje 
nam Chrystusa w trzech obrazach, 
jakie św. Jan naszkicował: jako 
„Słowo“ (Logos), jako Baranka i ja- 
ko Króla. Prawie codziennie na koń- 
cu Mszy odmawilamy wstęp do ewan- 
gelji św. Jana a w nim niezwykłe 
prawdy o Chrystusie i wkońcu zda- 
nie: „A słowo stało się ciałem*. Co- 
dzień w Gloria śpiewa Kościół 
„Agnus Dei“, to nazwa Chrystusa, 
którą uczeń miłości! odziedziczył po 
swym pierwszym mistrzu, Jamie 
Cchrzcicielu. Królewski obraz Chry- 
stusa np. w scenie przed Piłatem 
iw Apokalipsie; samo zakończenie 
modlitw (qui vivit et regnat) pochodzi 
od Jana. 

Piątek, 4. 1. Oktawa Św. Św. Niewi- 

niątek. 
Msza (jak 28 grudnia), to obraz 
wspaniałego mysterjum. Baranek 
Boży, na ołtarzu leży zabity, a przy 
nim 144.000 czystych dusz. 

Sobota, 5. 1. Wigilja Epifanji czyli 

Objawienia Pańskiego, Trzech Króli. 
Msza jednak nawiązuje i zastępuje 
nabożeństwo miedzieli po oktawie 
Bożego Narodzenia, stąd wigilja 
niema pokutnego charakteru. Ewan- 
eglja mówi o powrocie św. Rodziny 
z Egiptu. 
W dzisiejszym formularzu można 
wyśledzić, jak duch zachodnio-rzym- 
ski nawet w liturgji zostawił głębo- 
kie piętno: raczej obchód historycz- 
ny, raczej nauczanie i krótkość w 
modłach. Jak wielka różnica mię- 
dzy dzisiejszą mszą a jutrzejszą ju- 
trzmią i mszą. 


świiętszemmu Dzieciątku wnioskuje, że na 
własnej ziemi lepilej je uczcić, że w takiej 
śniegiem okrytej wiosce polskiej szczerzej 
dary mu swe złoży. 

Kolend czyli kanftyczek posiadamy 
niesłychane bogactwo. Najstarszy zbiór 
kolend pod: tytułem: „Poczymają się pie- 
śni nabożne czasu Narodzenia Dzieciątka 
majmilszego*, pochodzi z 1551 roku. 
Znajduje się w nim kolenda „Anioł pa- 
sterzom mówił“, najstarsza bodaj z ko- 
lend naszych. 


Nile wiadomo, kto te najstarsze i naj- 
pierwsze kolendy ułożył. Później mie by- 
ło, il można powiedzieć, miema poety, iktó- 
ryby pod wrażeniem nocy Bożego Naro- 
dzenia nie napisał kolendy. Wszystkie 
one głoszą narodzenie Chrystusa Pana 
Nuta w nich uroczysta, lecz prawie zaw- 
sze wesoła, bo też to święto radosne, w 
którem Pam nad pamy schodzi na ziemię 
na zbawienie ludzkości. 


I tego roku zabrzmiały kolendy w noc 
Bożego Narodzenia, i płyną do stóp Bo- 
żego Dzieciątka, co „w żłobie leży”. błaga- 
jąc za Polskę naszą biedną za całą ludz- 
kością, 
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Uroczystość Obrzezania Pańskiego. 


Gdy się zważy na nieszpory dzi- 
siejsze, zwłaszcza przecudne antyfony, 
nawiązujące do figur i przepowiiedni 
Starego Testamemtu, to ma się wraże- 
nie, że święcimy uroczystość marjań- 
ską. Dziewictwo i macierzyństwo Bo- 
skie, cudowne połączenie w Chrystusie 
dwu natur, pojednanie nieba z ziemią, 
oto główna treść jedynych w liturgji 
antyfom, które nie są wzięte z psal- 
mów i nie w tak krótkiej formie jak 
inne. Jeszcze w uroczystość Matki 
Boskiej Gromicznej wrócą te śpiewy 
antyfomiczne. Tu Marja porównywana 


Z ruchubractwi towarzystw 
Akcja Katolicka 


W ub. poniedziałek odbyło silę pod 
przewodnictwem ks. prob. Skoniecznego 
w Ognisku! Parafjalnem zebranie zanząuu 
naszej Par, Akcji Kat, 


Na tem zebraniu wygłosił ks. Proboszcz 
aktualny referat na temat: „Doniesienia“ 
— przewodnikiem Akcji Katolickiej, 


Ks, Proboszcz wygłosił aktualny referat 
na temat: „Doniesienia* — przewodnikiem 
Akcji Katolickiej. 
rafjalnych, by wzięłki gremijalny: udział 
1) w akademji misyjnej w dniu 6 stycznia, 
2) w akademji ku czci Najśw. Rodziny, 
dnia 13 stycznia, 

Na powyższe uroczystości! zwraca się 
już dziś uwagę naszym parafjanom, a blig- 
sze szczegóły poda kolejno nasz „Tygod- 
nik Kościelny“. 


jest do ruma (Ps. 71, 6), do krzaka go- 
rejącego i rożdżki Jessego. Przytem 
dogmatyczny podkład antyfom, jest 
bardzo uderzający. Również respon- 
sorją (ostatnie pięć) sławią Marję. 


Lekcje brewiarzowe w 1-szym nok- 
turnie z listu do Rzymian 4, 1—17, bar- 
dzo trafnie odpowiadają tajemnicy 
dnia. dzisiejszego, mówią o usprawie- 
dliwiemiu z wiary, obrzezamie było tyl- 
ko znakiem zewnętrznym. W 2-gim 
rokturnie przemawia Św. Leon W., jak 
w Boże Narodzenie. 


Rekolekcje iubileuszowe 
panien 


W dniach od: 4 do 8 grudnia br. odbyły 
się rekolekcje dla panien, które miały być 
przygotowaniem na święto Niepokalanego 
Poczęcia Najśw. Marji Panny i na Boże 
Narodzenie. Podmiosłe nawik. rekołekcyj- 
ne wygłosił ks, prof. Majchrzak, b. dy- 
rektor Żyw. Róż. Panien., Około dziewięć- 
set panien brało w tych rekolekciach 
chąimy i żywy udział, Nauki odbywały 
się rano i wieczorem a przeplatane były 
wysłuchaniem Mszy św. | odprawiłeniem 
Drogi Krzyżowej. Ostatniią naukę z poda- 
miem wskazówek ma: dalszą odnowioną 
przez spowiedź św. drogę życia wypowie- 
dział ks. Mańkowski obecny dyrektor 
Żyw. Róż. Panien, w śjwięto niebieskiej 
patronki Niepokalanie Poczętej Najśw. 
Marji Panny od ołtarza w czasie uroczy- 
stej Mszy św. w intencji Żyw. Róż. Pa- 
nien odprawionej. Podczas tej Mszy św. 
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wszystkie rekolektantk. pokrzepione sło- 
wami Żywota i obdarzone łaską uświęca- 
jącą w sakramencie pokuty przystąpiły 
wspólnie do Stołu Pańskiego, by posilić 
się „tym mektarem Żywota wiecznego, 
Ciałem Pańskiem. 


Po południu zgromadziły się wszystkie 
pamny na, nieszporach, po których odbyło 
się uroczyste przyjęcie nowych panien do 
Żyw. Różańca. Cały kościół był zapełniony 
wiernymi. Wielki ołtarz jarzy się od świateł. 
Po stronile epistoły była ustawiona figura 
Najśw. Panienki Niepokalamej, Patronki 
Żywego Różańca, Ks, Proboszczowi asy- 
stują ks, Mańkowski, mederator Żyw. Ró- 
żańca Pamiem, ks, prof, Majchrzak i ke. 
Borzych. Od ołtarza przemówił w gorących 
słowach Ks, Proboszcz, Wskazuje na to, 
że szczęśliwe mogą być panny, skupione w 
Żywym. Różańcw. pod sztandarem Niejpoka- 
lanie Początej, bowiem: Różaniec stamie się 
dla nich w tego życia, różmorakich kole- 
jach miezawodną, madpnzymodzomą podporą. 
Następnie przyjął Ks, Proboszcz około 130 
panien do Żywego Różańca, 


Dzięki: tym rekolekcjom życie religijne 
w naszej parafji się ożywiło. Oby tylko 
wszystkie panny wytrwały w łasce uświę- 
cającej i pod opieką Marji Niepokalanej 
starały się o rozwój i rozkwit jak najwię- 
kszy życia wewnętrznego, a wtedy nekole- 
kcje wydadzą rzeczywiście pomządany i u- 
pragniłony! owoc. 


Szczególne podziękowanie należy się 
ks. prof. Majchrzakowi, który mimo swycn 
licznych zajęć szkolnych, znalazł jeszcze 
czas na wygłoszenie tak pięknych nauk 
rekolekcyjnych oraz Kis, Pnoboszczowi za 
urządzenie tak wzniosłych rekolekcyj ju- 
bileuszowych na upamiętnienie dzieła Od- 
kupienia w sercach panien. 


Mały jubileusz. 


Z okazji pięciolecia naszego „Tygodnika Kościelnego”. 


Nasz „Tygodnik Kościelny“ obchodzi 
1 1 1935 roku swój pierwszy, mały 
jubileusz: pięciolecie swego istnienia. 

Nazywamy ten jubileusz małym jubi- 
leuszem; alle znaczemie jego dla naszego 
życia parafjalnego jest wielkie. Najpierw: 
dlatego, że prasa wogóle ma duże znacze- 
mie, a powtóre, że prasa w życiu jpamafjal:- 
nem waży podwójnie, 

Ktoś nazwał słusznie gazetkę parafjałną 
przedłużonym ramieniem duszpasterza! 
I talk też w rzeczy samej jest Wszędzie 
tam, dokąd nie może dotrzeć duszpasterz, 
dochodzi jego wysłannik, jego drukowane 
słowo, gazetka parafjalna i miesie oświat 
religijne kaganiec. 

Jeżeli jednym rzutem aka obejmiemy 
pięć roczmików „Tygodnika Kościelnego“, 
to zauważymy, że stanowią one pliec 
ładnych tomów  oprawnych. Nie oto 
jedmakże chodzi, ale idzie o to, ile dobrego 
masz „Tygodnik Kościelny“ w tem pięcio- 
leciu zdziałał dla życia parafjalnego 

Było to zrządzeniem Opatrzności Bożej, 
że „Tygodnik Kościelny" rozpoczął swoją 
dziiatalność żywą propagamdą dla naszej 
wielkiej misji pamafj., odbytej w r. 1930. Je- 
żeli udział parafjam w tej misji parafj. był 
udział parafjam w tej misji parafjalnej był 
tak ogromny, to bezwątpienia wielką za- 
sługę w tem przypisać należy „Tygodniko- 
wi Kościelnemu”, który na łamach swoich 
gorąco i wytrwale zachęcał i zagrzewał do 
uczestnictwa w misji. 
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Nasza parafja słusznie szczyci się tem, 
że posiada piękny, artystycznie wykonamy 
pomnik Najśw Serca Jezusawogo przy 
placu Poznajskim, przed którym odbywają 
się nasze publiczne manifestacje religijne, 

I znowu zapytam, kto z całem umiłowa- 
miem popularyzował potrzebę wystawiemia 
pomnika Najśw. Senca Jezusowego? Kto 
nawoływał parafjan do składek na pom- 
mik? Całą tę wielką chlubną pracę wy- 
komał nasz „Tygodnik Kościelny*'ł 

Kiedy z okazji srebrnego jubileuszu ka- 
płańsbwa. naszego Ks. Proboszcza Komitet 
powziął chwalebny projekt budowy Domu 
Katolickiego, to znowu zajął się „Tygodnik 
Kościelny“ skwapliwie propagandą tego 
przyszłego wielkiego dzieła, a dziś możemy 
zapewnić, że nie przestamie prędzej budzić 
i szerzyć zrozumienia dla budowy Domu 
Katolickiego, póki w cieniu naszego ko- 
ścioła. parafjalnego mie stamie piękny 
i okazały Dom Katolicki jako siedziba 
i kuźnia pracy organizacyj Ałkcji Kato- 
lickiej, i i 

Albo weźmy dziedzinę opalrznościowej 
Akcji Katolickiej. „Tygodnik Kościelny“ 
jest jej urzędowym organem, podaje do 
wiadomości organizacyj parafjalnych waż- 
ne uchwalone polecenia, umieszcza ich 
sprawozdania i temsamem oddaje im 
ogromną przysługę. 

A jeżeli idzie o pomoc dła naszych 
ubogich w patrafji, to ileż w gazetce pa- 
rafjalnej znajdziemy serdecznych odezw, 


pukających do litościwych serc parafjan, 
a zagrzewających do czynnego miłosierdzia 
chrześcijańskiego! „Tygodnik Kościelny“ 
stał się prawdziwie wielkim jałmużnikiem 
dila naszych ubogich! 

Tak się pięknie składa, że „Tygodnik 
Kościelny“, iktóry rozpoczął działalność 
swojego pięciolecia pracą apostoiską na 
rzecz misji parafjalnej, kończy swoje pię- 
ciolecie w roku Jubileuszowym Odkupie- 
mia, dla którego zrozumieniia tyle napisał. 

W dniu małego jubileuszu możemy 
śmiało powiedzieć, że „Tygodnik Kościel- 
ny“ stał się w swojem pienwszem pięcio- 
leciu istnienia  przedłużomem ramieniem 
duszpasterza i księży parafjalnych, pomo- 
cą dla Akcji Katolickiej i dla całego życia 
parafjalnego, owszem zrósł się tak Ściśle 
z życiem parafjalnem, że nie moglibyśmy 
Się teraz bez niego obyć w parafjń. 

Więe też kochamy wszyscy z całego 
serca nasz „Tygodnik Kościelny* jako do- 
brego przyjaciela, jako Śświatłego przewo- 
dmika i z okazji jego małego jubileuszu 
życzymy mu jaknajgoręcej, ażeby się coraz 
bardziej rozchodził i żeby zaglądnął do 
każdej rodzimy w parafji, 


Nakoniec jeden, gorący apel. Drodzy 
Parafjamie!  Stańcie się krzewicielami 
„Tygodnika. Kościelnego“ wśród sąsiadów! 
Spełnicie temsamem prawdziwie czyn apo- 
gtolski. Jestto nasza serdeczna prośba na 
progu Nowego Roku i nowego rozpoczętego 
pięciolecia. naszego ukochanego „Tygodni- 
ka Kościelnego". 

Redakcja, 
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Wykłady adwentowe. 


Na zarządzenie J. Em. Ks. Prymasa 
została zlikwidowana Liga Katolicka i dla- 
tego też w ubiegłą środę, 5. 12., nastąpiła 
likwidacja naszej Par. Ligi Kat. pod prze- 
wodnictwem Ks. Proboszcza. Poszczególni 
«członkowie zarządu zdali sprawozdania 
z fś-letniej działalności Ligi naszej pa- 
rafji. Z tych sprawozdań wynikało, że 
masza Liga Kat. chlubnie spełniła swoje 
zadanie. Na koniec Ks. Proaboszez podzię- 
ikował wszystkim członkom za pracę w Li- 
dze Kat. i oświadczył, że na zarządzenie 
Władzy Duchownej zadania Ligi przecho- 
dzą na Akcję Kat. Z ramienia naszej Par. 
Akcji Kat. urządziła. sekcja wykładów: reli- 
gijnych pierwszy wykład adwentawy o mo- 
wym kodeksie małżeńskim. Wykład, bar- 
dzo ciekawie ujęty, wypowiedział Ks. Pro- 
boszcz i wszystkich pobudził do czujności, 
bo wrogowie Boga i Kościoła nie próżnują, 
ale zaciekle pracują mad wytkniętym ee- 
lem — walki z Bogiem. 

Przewodniczącym sekcji jest p. Stefa- 
nowicz, a sekretarzem p. Kmuszczyński. 
Zebranie zaszczycili swą obecnością Ks. 
Ks. Spychalski, Borzych i Mańkowski. 

Na komiec p. Stefamowicz zachęcał do 
licznego udziału we wszystkich wykładach 
adwiemtowy:ch. 

Nadmienić tu wypada, że Zarząd Głów- 
ny odznaczył naszą Ligę Kat. bronzowym 
medalem w dowód uznania jej gorliwej 
działalności. 


Zebranie zelatorek Żywego Różańca 
Matek odbyło się w poniedziałek, dnia 
10 b. m., w salce pamafjalnej. Protokół 
z ostatniego posiedzenia oraz z ostatneyo 
odbytych uroczystości z okazji: poświięcenra 
Krzyża Jubileuszowego i sprawozdanie ka- 
sowe odczytała sekretarka p. Goździcka. 

Ks. Proboszcz wygłosił przemówienie 
na temat: „Jak zelatorkt mogą stać się 
apostolłlkami w awej róży”, opierając się 
na ikalendarzyknu litumgicznym, umieszczo- 
nym w „Tygodniku Kościelnym“. Następ- 
mie omawiano sprawy bieżące. 


Sprawozdanie 
WYDZIAŁU PARAFJALNEGO „CARITAS“ 


za czas od 1. 7. 1984 r. do 30. 9. 193% r. 

Przyjęć w biurze . ; b . 186 

Wizyt w domach paradjan . a 

Wizyt u chorych . . . "Mg (72 

Załańwilono spraw ubogich w rozmai- 
tych urzędach . . 

Postarano się o obiady dla chorych 

Postarano się o pracę 3 

Próśb i wniosków napisano . 

Wywiadów w sprawie ślubu kościel, 
nego z polecenia biura parafj. 

Spowodowano ochrzczenie dziecka 

Postaranio się o TE Sakramen- 
tami Św. 

Polecomo opiece Tow. Pań STR Win. 
centego a Paulo . . . 

Zakupiono: 2 p. obuwia, 3 koszulą 
2 kg. wełny, 16 mtr. barchanu na 
suknie, 7 mtr. płótna na koszule, 
2 p. spodni, 2 wyprawki: dla nie- 
mowłląt do chrztu Św. i reperacje 
4 p. obuwia. 

Rozdamo: czasopism i broszur 113, 
odzież zmoszomą, 5 koszul dam- 
skich, 1 kaftanik, i prześcieradło, 
3 p. pończach. 


NW. HGW 


| 


W r z a O o E A 


Dochód: 
Od Ks. Proboszcza wpłynęło . . zł. 200— 
Bydgoski Okręg WPI . «SAB aflLs< 
Ofiary È 2. ZA. A80 
Za bony 5 . Zł. 35— 
razem zł. 576.80 

Rozchód: 

Za żywność wydano: 

a) nzeźniilk . zł. 128.25 
b) towary kolonjalne - zł. 250.76 


Odzyeż, obuwie i reper. obuwia zł. 105— 
Węgtiel |. à 4 „zł. 5.60 
Komorne 7 „zł 10.— 
Zopomoga w gotówce a „zł. 12—- 
Na doraźne wydatki zł. a60= 


mazem zł. 576.61 
Zestawienie dochodu i rozchodu: 
Dochód. . . . zł, 576.80 
Rozchód . zł. 576.61 


r azem zł. —,19 
S. Adrjana, siostra parafjalna 


| Ogłoszenia Paratjalne. | 


W czasie gwiazdkowym w niedziele 
i święta na Mszy św. o godz. 7-mej śpiewać 
będziemy kolendy, O godz. 15 i 15,30 bę- 
dą dzieci śpiewały kolendy przed żłób- 
kiem. Uprasza się o jak najgorliwszy 
udział w śpiewaniu kolend. 


Opłatę za miejsca w ławkach  kościel- 
nych należy uiścić do 5 stycznia, Jest jesz- 
cze kilkanaście miejse wolnych, które 
szczególnie polecamy., W mazie zajęcia 
miejca przez osobę mieuprawinioną, należy 
się zgłosić do marszłka, który zrobi po- 
rządek, 


Porządek nabożeństw, 
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30. 12. Niedziela w oktawie Bożego Na- 

rodzenia. 

Ewangelja u św. Łukasza 2, 33—40. 
Godz. 7,00 Czytana Msza św. z kazaniem. 
Godz. 8,00 Czytana Msza św 
Godz. 9,00 Msza św. z kazaniem dla dzieci 
Godz. 10,15 Czytama Msza św. z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty i wywody. 

Godz. 15,00 Kolendy przed żłóbkiem. 

God.z 15,30 Nieszpory z różańcem. 

W dni powszednie Msze św. o godz 7,00, 
%45, 8,30 i 9,00. 

Okazja do spowiedzi św. codziennie od go- 
dziny 7-ej rano, w dnie przedświąteczne 
od godz. 17—19 i o godz. 20. 

Okazja do spowiedzi św. od godz, 17 18.30, 
31. 12. Poniedziałek, 

Godz. 19 Uroczyste zakończenie starego 
roku: mieszpory z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, ikazargie, suplikacje, prò- 
cesja i Te Deum 
1.1. Wtorek, Uroczystość Nowego Raku 
Ewangelja św. u św, Łukasza r. 2, 21. 


Godz 7,0 Msza św. z kazanjem. 

(idz. 8,00 Cicha Msza św 

Godz. 3.00 Msza Św. z kazaniem dia dz'eci 
Gadz. 10,15 Suma z kazaniem. 


1400 Cicha Mszą św. z kazaniilema 
. 14,00 Chrzty i wywody. 
. 15,30 Nieszpory. 


3.1. Czwartek. 


Godz. 8,30 Msza św z wystawieniem Naj- 
świiętszego Sakramentu ii procesją 

Godz. 17—19 Słuchanie spowiedzi św. 

Godzina święta od 20—21. 

4,1. Piątek, 

Pierwszy piątek miesiąca ku czci Najśw, 
Serca Pana Jezusa. 

Całodzienna adoracja Najśw. Sakramentu 
od godz. 7 rano do 7 wiiecz. O godz. 7 
rano wyst. Najśw. Sakr, z wotywą. 
Adomrują od: 

8— 9 Panny różańcowe, róża 1—35. 

9—11 Matki różańcowe, róża 1—60. 

10—11 Stow. Kobiet „Jutrzenka“. 

11—12 Straż Honorowa. 

12—13 Trzeci Zakon. 

13—14 Panny różańcowe, róża 36—70. 

14—15 Matki różańcowe, róża 61 do końca, 

15—16 Dzieci szkolne, Mały Chór, Tow. 

Misyjne Chłopców, Stowarzyszenie 
Dziiecięctwa Pama. Jezusa. 

16—17 Stow. Pań św. Wincentego a Paulo 

17—18 Tow. Robotn., S. M. P. „Gwiazda“ 

18—19 Żywy Róż. Ojców ii Młodzieńców i 

Tow. śpiewu „Moniuszko“. 

O godz. 19 zakończenie adoracji nabożeń- 

stwem z nauką i procesją. 


5. 1. Sobota. 
Godz. 8.30 Wotywa do Najśw. Marji Pan- 
ny z litania. 
Okazja do spewiedzi św. od godz. 17—19 
i od godz. 20. 
6. 1. Niedziela, Święto Trzech Króli. 
Nabożeństwo jak w zwykłe niedziele. 
Podziękowanie, 

Firmie Bracia: Mateccy, p. Łobodowej 
ip. Semgotowej składam, najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać” za ofiarowana odzież dla ubo- 
gich na Gwiazdkę. 

Gertychowa, 
Przewodniczące Pań Miiłosierdzia, 
Ofiary, 

Na światło do M. B, złożył Czesio Za- 
biewski 3,00 zł, Czesiowi „Bóg zapłać”, 

Zebranie Stow, Pań Miłosierdzia nie od- 
będzie się 2 stycznia, lecz dopiero 9 stycz- 
mia o godz. 5-tej w salce parafjalnej. 


SOMRE E WWAN 


Dosiego Roku 


życzy wszystkim swoim odbiorcom 


Jadwiga Maciejewska 


Skład Konfekcji Ludowej 
Bydgoszcz, Długa 51. 
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NAGROBKI POMNIKI 


artystycznie i fachowo wykonane 


P. TRIEBLER 
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Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. 


